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Na obraz człowieka stworzeni –
wizerunek anioła w fantasy Mai Lidii Kossakowskiej

Aniołowie pełnią szczególną funkcję w judeochrześcijańskim kręgu kul-
turowym. Od wieków fascynowały i pobudzały umysły i wyobraźnię teo-
logów, uczonych oraz pisarzy. O aniołach napisano wiele. Powstały o nich
liczne teksty teologiczne, ale również poematy i beletrystyka. Od kilku lat
można zauważyć stały i stabilny wzrost liczby pozycji literackich, których
głównym tematem i/lub bohaterem jest anioł. Wraz z nimi zauważyć można
także pewne permanentne dążenie do sekularyzacji i degradacji wizerunku
anioła w literaturze.

Niniejszy tekst omówi wizerunek anioła, występującego w twórczości
znanej polskiej autorki fantasy, a mianowicie Mai Lidii Kossakowskiej, w celu
ukazania pewnego trendu obecnego we współczesnej literaturze popular-
nej 1. Trendem tym jest ukazywanie anioła jako istoty niezwykle ludzkiej,
nieświętej i zdegradowanej w stosunku do standardów wyznaczonych przez
nauczanie Kościoła katolickiego. Niniejszy tekst ukaże również, iż anielskie
cechy wielu bohaterów „pozytywnych” – aniołów Światłości występujących
w twórczości Kossakowskiej są odwrócone i zaskakująco zamienione rolami
z Upadłymi, mieszkańcami Otchłani, czego przejawem jest chociażby wystę-
pująca u wielu wyższych rangą aniołów permanentna żądza władzy – cecha,
która nikogo nie dziwi u ludzi i aniołów upadłych, a która odkryta u istoty
z natury niewinnej, czystej i – zdawałoby się – pozbawionej materialnych
potrzeb, może szokować.

Zanim rozpocznę przedstawianie analiz wybranych przykładów, warto
byłoby zastanowić się nad naturą bytu znanego pod nazwą anioła. W po-

1 Analizie poddane zostaną następujące teksty – Siewca Wiatru z 2004 roku i Żarna Niebios
z 2008 roku.
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niższych rozważaniach oprę się na teorii wypracowanej przez Pseudo-Dio-
nizego Areopagitę oraz innych autorytetów w dziedzinie angelologii, takich
jak Peter Kreeft, o. Alfred Lapple czy Gustav Davidson.

Kim lub czym zatem jest anioł? Patrząc z chrześcijańskiego punktu wi-
dzenia, anioł to istota wyższa istniejąca i funkcjonująca pomiędzy Bogiem
(bóstwem) a człowiekiem. Gustav Davidson podaje następującą definicję
anioła: „hebr. malach, słowo pochodzi od angiras, co w sanskrycie znaczy
»duch Boży«, od staroperskiego angaros (posłaniec); oraz od greckiego ange-
los (zwiastun). [...] W potocznym użyciu słowo anioł zazwyczaj oznacza istotę
nadprzyrodzoną, pośredniczącą pomiędzy Bogiem i człowiekiem [...] 2”.

Jak wiemy od św. Augustyna z Hippony, anioł jest funkcją ducha nie-
biańskiego znanego powszechnie pod tą samą nazwą. Jakie dodatkowe role
mogą pełnić aniołowie? Fritz Rienecker i Gerhard Maier w Leksykonie Bi-
blijnym twierdzą, iż „aniołowie ukazują się często, by służyć i chronić lud
Boży, ale mogą pojawić się również jako wykonawcy kary (2 Sm 24,16.17;
1 Krn 21,12). Ich głównym przeznaczeniem jest jednak objawianie woli Bo-
żej na ziemi przez czyny i słowa wybranych” 3. Stary Testament przedstawia
aniołów jako potężne istoty, „pełn[ych] mocy bohater[ów]” (Ps 103,20), „któ-
rzy mają chronić pobożnych na wszystkich ścieżkach i nosić ich na rękach
(Ps 91,11–12). Mogą zwyciężać ich wrogów (Wj 14,19n 2 Krl 19,35; Ps 35,5.6),
ostrzegać przed karą (Rdz 19,1.15) i pojawiać się we śnie, by dać wskazówkę
lub pociechę (Rdz 28,12;31,11–12)” 4, twierdzi Rienecker. W Starym Testamen-
cie charakterystyczna jest rola anioła jako posłannika do ludzi. Klasycznym
przypadkiem takiego posłannictwa jest misja Anioła Pańskiego (maleak Jahwe)
do Hagar, które znajdziemy w Księdze Rodzaju:

Anioł Pański znalazł Hagar na pustyni u źródła [...]. Wówczas Anioł Pański rzekł
do niej: „Wróć do twej pani i pokornie poddaj się pod jej władzę”. Po czym Anioł
Pański oznajmił: „Jesteś brzemienna i urodzisz syna, którego nazwiesz Izmael,
bo słyszał Pan, gdy byłaś upokorzona”. Hagar nazwała Pana przemawiającego
do niej „Tyś Bóg widzialny” 5.

Alfred Lapple zwraca uwagę na trzykrotne użycie formuły Anioł Pański,
która ma przypominać, iż to sam Bóg przejawia się w postaci anioła-posłańca.

2 G. Davidson, Słownik Aniołów, w tym aniołów upadłych, tłum. J. Ruszkowski, Poznań 1998,
s. 20 (A Dictionary of Angels, including the fallen angels, 1971).

3 F. Rienecker, Leksykon biblijny, tłum. D. Irmińska, Warszawa 2008, s. 28 (Lexikon zur Bi-
bel 1994).

4 Tamże.
5 Rdz 16,9.7 – 11.13, w: Pismo Święte Starego i Nowego Testamentu w przekładach z języków

oryginalnych, red. ks. K. Dynarski SAC, M. Przybył, wyd. 5, Poznań 2009, s. 35.
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Kolejną funkcją aniołów wynikającą z Biblii jest pełnienie straży nad
ludźmi i miejscami. Po raz pierwszy pojawia się ona w Księdze Rodzaju
przy wspomnieniu usunięcia człowieka z Ogrodu Eden: „Wygnawszy zaś
człowieka, Bóg postawił przed ogrodem Eden cherubów i połyskujące ostrze
miecza, aby strzec drogi do drzewa życia” 6. Jak pisze Lapple, chór cherubów
jest tutaj określony jako „szczególnie nieubłagana grupa strażników, której
ludzie już nigdy nie będą w stanie pokonać” 7. Jednakże aniołowie nie są jedy-
nie ostatecznym zagrożeniem dla człowieka, lecz mają też strzec ludzi przed
niebezpieczeństwem i pomagać im. Przykład takiego posłannictwa odnaleźć
można np. w Księdze Wyjścia:

Oto Ja posyłam anioła przed tobą, aby cię strzegł w czasie twojej drogi i dopro-
wadził cię do miejsca, które ci wyznaczyłem. Szanuj go i bądź uważny na jego
słowa. Nie sprzeciwiaj się mu w niczym, gdyż nie przebaczy waszych przewi-
nień, bo imię moje jest w nim. Jeśli będziesz wiernie słuchał jego głosu i wy-
konywał to wszystko, co ci polecam, będę nieprzyjacielem twoich nieprzyjaciół
i będę odnosił się wrogo do odnoszących się tak do ciebie. Mój anioł poprze-
dzi cię i zaprowadzi do Amoryty, Chetyty, Peryzzyty, Kananejczyka, Chiwwity,
Jebusyty, a Ja ich wygładzę 8.

Ten fragment Pisma ukazuje jedno z pierwszych przedstawień anioła
stróża, istoty posłanej, by chronić i służyć pomocą człowiekowi wiernemu
wobec Boga, Pana Zastępów.

Wizerunek anioła w Nowym Testamencie nie różni się znacznie od sta-
rotestamentowego. U Rieneckera i Maiera znaleźć można ciekawą kompilację
funkcji i zadań anielskich wyszczególnionych w Nowym Testamencie:

Służyli Panu po Jego zwycięstwie nad kusicielem (Mt 4,11), umacniali Go pod-
czas modlitewnej walki w Getsemani (Łk 22,43) i głosili Jego zmartwychwsta-
nie (Łk 24,4–6), a po wniebowstąpieniu Jego ponowne przyjście (Dz 1,10–11).
Poza tym aniołowie cieszą się ze zbawienia człowieka (Łk 15,10) i służą tym,
którzy mają osiągnąć życie wieczne (Mt 18,10; Hbr 1,14). Kiedy człowiek, ży-
jący w bojaźni Bożej, umiera, aniołowie odprowadzają go do miejsca wiecznej
chwały (Łk 16,22) i czuwają przy jego grobie (J 20,12; Jud 9). Anioł uwolnił
Piotra i apostołów z więzienia (Dz 5,19; 12,7n), aniołowie kierowali też aposto-
łami w ich podróżach (Dz 8,26) i przygotowywali pogan na nowinę o Chrystusie
(Dz 10,3.7.22). W Apokalipsie aniołowie często ukazują się, by wykonać karę [...]
i wielbić Boga 9.

6 Rdz 3,24, w: Pismo Święte..., s. 25.
7 A. Lapple, Aniołowie, tłum. J. Jurczyński SDB, Kraków 2004, s. 30 (Engel. Die Boten Gottes

in Kultur Und Glauben, 2003).
8 Wj 23,20–23, w: Pismo Święte..., s. 99.
9 F. Rienecker, dz. cyt., s. 28.
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Anioł z Nowego Testamentu zdaje się być istotą znacznie bliższą człowie-
kowi, choć pod żadnym pozorem nie ludzką. Nie jest już wrogą i kapryśną,
niebezpieczną siłą – staje się bardziej przyjacielem i pomocnikiem niż nad-
zorcą. Biblijny anioł nie pożąda władzy, nie kusi go możliwość rozciągnięcia
swej władzy nad resztą Stworzenia.

Jedyny wyjątek od tej reguły – bunt Lucyfera – związany jest (przynaj-
mniej według niektórych teologów) z niechęcią służenia człowiekowi jako
istocie niższej, choć jednocześnie bardziej przez Boga kochanej. W 1667 roku
Milton pisze: „Warto władać w piekle, bowiem lepiej / Być władcą w piekle
niż sługą w Niebiosach” 10. Najwyższy z aniołów – serafin zwany Niosącym
Światło wymawia posłuszeństwo Panu Zastępów i porywa za sobą jedną
trzecią aniołów. Od tej chwili mówimy o satanie – „oskarżycielu”, „przeciw-
niku” i upadłych aniołach. Peter Kreeft tłumaczy fenomen upadku w nastę-
pujący sposób: „Bóg objawił aniołom nie tylko swój plan stworzenia czło-
wieka, ale wcielenia samego siebie w człowieka, w Jezusa. Szatan i inni
»dostojni« aniołowie odmówili zaakceptowania tego »niedostojnego« planu
i pokłonienia się Bogu z ciała i krwi” 11.

Jak pisze ksiądz Piątkowski w artykule Rzeczywistość Ducha Złego:

po upadku [...] doznała degradacji wola i postawa moralna duchów upadłych.
Demony pragną i szukają tylko zła. Jeśli jakiś ich akt moralny wydaje się dobry,
jest to tylko pozór, za którym zawsze kryje się zło z powodu jakiejś okoliczno-
ści. [...] Po upadku grzech stał się jakby częścią ich natury, której nie można od
nich odłączyć 12.

Poruszam w tym miejscu kwestię upadku anioła, by tym wyraźniej uka-
zać, w jakim kierunku zmierza wizerunek anioła we współczesnej literaturze
popularnej.

Fantastyka anielska stała się popularna w naszym kraju stosunkowo nie-
dawno. Mimo to autorzy tacy jak Jacek Piekara, Jakub Ćwiek, Maja Lidia
Kossakowska i Anna Kańtoch zdążyli już zapełnić nasz i inne światy posta-
ciami aniołów z krwi i kości, bardzo ludzkich i jakże odmiennych od ste-
reotypów i podawanych przez nauki Kościoła „wyznaczników” anielskości.
Ich aniołowie są inni – skrzywieni, zmęczeni życiem i do bólu ludzcy. Ka-
tarzyna Kaczor w eseju Anioły wcale nieanielskie. Mieszkańcy niebios Mai Lidii
Kossakowskiej pisze:

10 J. Milton, Raj Utracony, tłum. M. Słomczyński, Warszawa 1974, s. 40 (Paradise Lost, 1667).
11 P. Kreeft, Aniołowie i demony. Co tak naprawdę o nich wiemy?, tłum. J. J. Franczak, Kraków

2003, s. 105 (Angels (and Demons). What do we really know about them?).
12 M. Piątkowski, Rzeczywistość Ducha Złego, „Któż jak Bóg!” 2007, nr 2, s. 11.
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Tacy są [...] bohaterowie Mai Lidii Kossakowskiej [...]. Archaniołowie, Anioły
Miecza czy Zemsty, a także [...] zwykli aniołowie stróże. Doskonale piękni jak
Budowniczy Wszechświatów Jaldabaot, fizycznie okaleczeni jak jednoskrzydły
Drago, pełni pychy, popędliwi i zazdrośni jak Abdiel Piorun Gniewu, odczu-
wający miłość i fizyczne pożądanie jak Daimon Frey Gniew Pana, czy Ariel;
zmęczeni i rozczarowani, niewolni od nałogów i innych ludzkich ułomności.
Słowem równie niedoskonali jak my – ich podopieczni 13.

Kaczor zauważa, iż Kossakowska portretuje w swoich książkach anioły
dziwne, niezwykłe, odróżniające się od dotychczasowych wzorców i opisów:
„mimo że są bezcieleśni, to każdy z mieszkańców Nieba ma płeć, może od-
czuwać fizyczną i emocjonalną niedyspozycję, doświadcza głodu, pragnienia
i pożądania, może zostać zraniony, okaleczony i zabity [...] Anielska zdolność
do regeneracji, nawet jeśli jest wspomagana dużą dawką magii, jest ogra-
niczona” 14. Katarzyna Kaczor dodaje, iż „racje, uczynki, pragnienia, zalety
i wady bohaterów Mai Lidii Kossakowskiej w żaden sposób nie są deter-
minowane miejscem pochodzenia i pobytu” 15. W trakcie lektury wychodzi
na jaw, że autorka wywraca dotychczasowy obraz anioła „do góry nogami”,
a czasem nawet „na lewą stronę”, grając figurami literackimi – i tak na przy-
kład mroczny bohater nie zawsze będzie zły (jak Hazar z opowiadania Smuga
Krwi), jasnowłosy anioł o urodzie cherubinka może być okrutny, pyszny i ma-
łostkowy (Abdiel z opowiadania Sól na pastwiskach niebieskich), a wreszcie
najpotężniejszy z Upadłych okazać się może kochającym i wiernym przyja-
cielem i wspaniałym artystą (Lucyfer i Asmodeusz).

Dzieje się tak zapewne po części dlatego, iż Kossakowska korzysta ob-
ficie z tradycji gnostycznej i gnostyckiej angelologii. Jedną z koncepcji przy-
jętych przez autorkę jest nieobecność Boga w Niebie – Pan odszedł i zabrał
ze sobą wybranych, pozostawiając anioły na, kolokwialnie mówiąc, pastwę
losu. Brak Boga jest odczuwalny i bolesny w skutkach dla każdego anioła
przedstawianego przez Kossakowską, ponieważ wyraża się w fizjologicznych
objawach podobnych do fizycznego i psychicznego uzależnienia od narkoty-
ków. „Odstawienie” Boga prowadzi do fizycznego bólu i potrzeby szukania
namiastki Bożej obecności – takiej jak woda z Lourdes (pełniąca rolę mocnego
alkoholu) czy trawa z Fatimy (której palenie w postaci skrętów z dodatkiem
mirry wywołuje efekt porównywalny z paleniem marihuany lub haszyszu) –
zawierających drobiny Światłości dającej uczucie bliskości Boga lub Jemu naj-

13 K. Kaczor, Anioły wcale nieanielskie. Mieszkańcy niebios Mai Lidii Kossakowskiej, w: Anioł w li-
teraturze i w kulturze, red. J. Ługowska, t. 2, Wrocław 2005, s. 454.

14 Tamże, s. 457.
15 Tamże, s. 460.
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bliższych. W ten sposób Kossakowska kształtuje wizję anioła jakże odmienną
od zatwierdzonej przez chrześcijaństwo teorii bytu niebiańskiego.

Kolejny, po braku Boga w niebiosach gnostycki belief obecny w twór-
czości Kossakowskiej to Anty-Kreator, zły cień Boga odrzucony przez Niego
w celu stania się samym Dobrem. Tenże cień dąży do zniszczenia wszyst-
kiego, co związane z Bogiem i przez Niego stworzone, i atakuje z całą sta-
nowczością zarówno Niebian, jak i mieszkańców Otchłani. Wokół tej walki
koncentruje się mniej lub bardziej bezpośrednio fabuła Siewcy Wiatru, wyko-
rzystując jednocześnie kolejną gnostycką koncepcję, a mianowicie stworze-
nie świata i postacie biorące w nim udział. Franciszek M. Rosiński w swoim
eseju Aniołowie w apokryfach Nowego Testamentu twierdzi, iż „dla angelologii
szczególne znaczenie miała [...] nauka o tzw. eonach, które nazywano nie-
kiedy także aniołami. W gnozie pogańskiej były to istoty pośrednie między
najwyższym bóstwem a światem materialnym, którym niekiedy przypisy-
wano także moc kreacyjną” 16. Rosiński nawiązuje także do Historii Kościoła
J. Umińskiego, według której „stworzenie świata to nie dzieło Boga, lecz eona
niższego, demiurga” 17.

Właśnie takim stworzycielem światów jest jeden z bohaterów Mai Lidii
Kossakowskiej, Jaldabaot, którego żądza władzy i pycha spowodowała jego
upadek, a w konsekwencji przejęcie władzy w Królestwie Niebieskim przez
siódemkę archaniołów Obecności Bożej. Zaryzykuję w tym momencie tezę,
iż działania Jaldabaota i Siedmiu stały się w pewnym stopniu przyczynkiem
do zniknięcia Boga z Siódmego Nieba, ponieważ w wyniku właśnie tych
działań aniołowie zamieszani w nie zgrzeszyli i upadli, stając się tym samym
niegodnymi oglądania Pana, który opuszcza ich w ramach kary lub próby.
Znamienny wszakże jest fakt interwencji Boga w finałowej scenie ostatecznej
i decydującej bitwy z Anty-Kreatorem, gdy Gwiazda Zagłady (potężny miecz
Anioła Zagłady, Daimona Freya, budzący swe niszczycielskie moce jedynie
na bezpośredni rozkaz Pana Zastępów) płonie pożogą zniszczenia, umożli-
wiając tym samym pokonanie emanacji Anty-Kreatora – tytułowego Siewcy
Wiatru – a tym samym zwycięstwo i przetrwanie Królestwa Niebieskiego.

Jaldabaot jest największym z Archontów, eonem i demiurgiem, oraz
najwyższym po Bogu władcą całego Stworzenia 18. W istocie kieruje aktem
twórczym, przyjmując (samowolnie) imię Prawica Pana. Ma on w swej mocy

16 F. M. Rosiński, Aniołowie w apokryfach Starego Testamentu, w: Anioł w Literaturze i w Kulturze,
red. J. Ługowska, t. 3, Wrocław 2006, s. 20.

17 Tamże, s. 20–21.
18 Według Davidsona, „Jadalbaot, Ildabaot) [to] pierwszy archont ciemności. W żydowskiej

kabale i w tradycjach gnostyckich Jaldabaot jest demiurgiem zajmującym w hierarchii niebiań-
skiej następne miejsce po »Nieznanym Ojcu«”. G. Davidson, dz. cyt., s. 162.
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wszystkich aniołów Nieba, danych mu przez Pana i Metatrona do budowy
wszechświatów. Nieustannie wykonuje Boży plan budowy. I choć wydaje się,
że wykorzystuje on swe talenty w idealny sposób, to jednak w głębi serca
już zboczył, upadł. Gardzi bowiem niżej urodzonymi od siebie i okazuje
swoją przewagę, jak tylko może. Następujący cytat doskonale oddaje podej-
ście Prawicy Pana do sobie podległych współbraci-aniołów. „Niech czeka,
zadecydował Jaldabaot. To dobrze mu zrobi. Nieco zegnie ten jego hardy
kark. Będzie musiał połknąć upokorzenie, zrozumieć, gdzie jego miejsce. Za
kogo oni się uważają, ci Aniołowie Miecza? Banda butnych młokosów. Żad-
nego szacunku, żadnej pokory” 19. Dodatkowo, nie ma najmniejszego zamiaru
udzielić pomocy dowódcy armii Królestwa w obliczu nieubłaganego ataku
przeważających sił przeciwnika:

– Nie dostrzegam potrzeby przegrupowania żadnych oddziałów. Wasze siły są
aż nadto wystarczające. Nie mam zamiaru powołać pod broń choćby jednego
żołnierza tylko dlatego, że kilku oficerów Miecza popadło w bezpodstawną
panikę. Posiłki są potrzebne przy budowie gwiazd i planet. Radzę nauczyć się
panować nad własnymi słabościami 20,

dodaje Jaldabaot podczas audiencji, narażając w ten sposób Królestwo na
zagładę – a wszystko z powodu własnej pychy i żądzy władzy. W istocie
bowiem obawia się, że Aniołowie Miecza (a w szczególności Daimon Frey)
mogliby mu, na spółkę z młodymi archaniołami, m.in. Gabrielem czy Micha-
łem (który notabene kieruje już wtedy Zastępami, czyli regularnym wojskiem
anielskim), odebrać władzę. Najlepszym zobrazowaniem Jaldabaotowej aro-
gancji, buty oraz duchowego raka toczącego jego na pozór idealną postać
będzie poniższy cytat:

Jaldabaot tysiące razy tłumaczył sobie, że Metatron otrzymał łaskę stwa-
rzania niższych aniołów, bo on sam ma zbyt wiele obowiązków przy budowie
Ziemi, lecz poczucie krzywdy jątrzyło się w nim jak zbyt głęboko wbita drzazga.
Pozostawała przecież jeszcze jedna zniewaga – archaniołowie. Tego Jaldabaot
zupełnie nie potrafił pojąć. Aniołów Miecza Pan stworzył do boju, z potrzeby
chwili, ale po co Mu ci archaniołowie? Bezczelne, nieopierzone kogutki! Agre-
sywne dzieci, które bawią się w prawdziwych dostojników! Na litość Pana, są
przedostatnim z chórów! Trzeba będzie utrzeć im nosa. Trzymają z tymi ryce-
rzykami, tymi krwawymi gnojkami od Miecza. Frey jest z nich najgorszy 21.

19 M. L. Kossakowska, Siewca Wiatru, Lublin 2004, s. 19.
20 Tamże, s. 22.
21 Tamże, s. 20.
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Jaldabaot nienawidzi Daimona tak bardzo, że skazuje Anioła Miecza
na śmierć za sięgnięcie po Klucze do Otchłani i zabójstwo strażnika, który
do owych Kluczy nie chciał go dopuścić. Jednakże po wykonaniu wyroku
Bóg wskrzesza Daimona i czyni go Abbadoną, Tańczącym na Zgliszczach
i Burzycielem Starego Porządku – Destruktorem Światów. Po tak wyraźnej
interwencji Pana Jaldabaot traci władzę i zostaje obalony, a wpływy i władzę
uzyskują archaniołowie Fanuel, Gabriel, Michał, Uriel, Rafał, Razjel i Sariel,
zwani Siedmioma Archaniołami Obecności Bożej z racji prawa nieograniczo-
nego wstępu przed Tron Pana.

„Przedostatni z chórów”, jak nazwał ich pogardliwie Jaldabaot, zasłu-
guje na chwilę uwagi. Kossakowska przyjęła przy tworzeniu Siewcy Wia-
tru koncepcję Pseudo-Dionizego Areopagity, która zakłada podział wszel-
kich bytów anielskich na trzy Hierarchie, a każda z Hierarchii dzieli się
na trzy Chóry. I tak, idąc od najpotężniejszych do najmniej znacznych by-
tów, wyróżniamy Pierwszą Hierarchię Niebieską, zawierającą Serafiny, Che-
rubiny i Trony, następnie Drugą Hierarchię Niebieską z Panowaniami, Mo-
cami i Władzami i wreszcie Trzecią Hierarchię Niebieską, w skład której
wchodzą Zwierzchności, Archaniołowie i Aniołowie. Drugi od końca Chór,
choć według systematyki zdawałby się mało znaczący, został obdarzony spe-
cjalnymi łaskami i zadaniami. Jest on bowiem, zaraz po Aniołach, najbliższy
człowiekowi i mimo potęgi i mocy, jaką posiada, opiekuje się ludźmi i wy-
konuje zadania specjalnej wagi – czego przykładem jest m.in. fakt Zwiasto-
wania dokonanego przez Archanioła Gabriela. Pseudo-Dionizy Areopagita
mówi nam, że „chór świętych Archaniołów należy do tego samego zastępu
co Zwierzchności niebiańskie i wraz z Aniołami [...] tworzy jeden i ten sam
hierarchiczny porządek. [...] Sprawując zarazem niewidzialnie swoją władzę
dowodzenia, utrzymuje Anioły w ładzie, w harmonii i jedności” 22. Dodaje
on też, że chór Archaniołów „należy również do kategorii posłańców światła
Boskiej Zwierzchności [...] [którą] przekazuje [...] Aniołom, a poprzez anioły
objawia je nam [...]” 23.

Wracając do postaci Jaldabaota, warto zauważyć, że mimo odsunięcia
go od władzy i wygnania były eon powraca w nowej, potężniejszej formie
– sprzymierza się z emanacją Anty-Kreatora, Siewcą Wiatru, i próbuje wy-
wrzeć swą pomstę na Michale, Gabrielu i wszystkich tych, których obwinia
o swój upadek. Jako niewyobrażalnie potężny Mastema 24 – Nieprzyjaciel,

22 Pseudo-Dionizy Areopagita, Pisma teologiczne, tłum. M. Dzielska, Kraków 2005, s. 84.
23 Tamże.
24 Mastema (Mansemat) – anioł oskarżyciel; podobnie jak szatan, z polecenia Boga pełni

funkcję kusiciela i wykonawcy kar. Jest także księciem zła, niesprawiedliwości i potępienia [...].
G. Davidson, dz. cyt., s. 199.
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kradnie Księgę Tajemnic z rąk Pana Tajemnic, Archanioła Razjela i wypo-
wiada wojnę Królestwu. Dysponując większą mocą niż wszyscy Archanio-
łowie Tronu razem, wspomaga grupkę konspiratorów, których głównym ce-
lem jest obalenie Gabriela i zemsta za wszystkie prawdziwe i wyimagino-
wane krzywdy, które ten im wyrządził. Wspiera on (czy może raczej mani-
puluje nimi) czwórkę dostojników anielskich – Dubiela 25, Nitaela 26, Ocha 27

i Teratela 28, którzy razem postanowili w imię mniej lub bardziej wyimagi-
nowanych „krzywd” doznanych od Gabriela obalić Regenta i sami prze-
jąć władzę w Królestwie Niebieskim. Ich plan przynosi częściowy sukces
i na 21 dni archanioł Gabriel zmuszony jest opuścić Królestwo, by ratować
życie. Ciekawym zabiegiem jest tutaj uczynienie postaci Teratela – anioła
krzewiącego wolność i edukację – odpowiedzialnym za powstanie ruchu
anarchistycznego (nad którym traci później panowanie) na terenie Królestwa
i Głębi (Piekła).

Podobnie do Jaldabaota-Mastemy postępuje kolejna negatywna postać
anielska – Pistis Sophia 29. Jest ona pełna nienawiści do Gabriela i reszty
archaniołów, którzy pozbawili Jaldabaota i ją władzy. Dąży ona do obale-
nia Siódemki Obecności Bożej, pomaga Jaldabaotowi i w ostatecznej bitwie
posuwa się do zdrady, polegającej na nieprzysłaniu oddziałów ku pomocy
wojskom Królestwa. Najlepiej podsumowuje jej postać komentarz jednego

25 Dubiel (Dobiel, „bóg-niedźwiedź”) – anioł opiekuńczy Persji i jeden z oskarżycieli Izraela.
Według legendy Dubiel zastępował przez 21 dni Gabriela w niebie, gdy ten popadł w tym-
czasową niełaskę (zob. Talmud Joma 79a). W świetle innej legendy, głoszącej, że wszyscy spo-
śród 70 (lub 72) aniołów narodów (oprócz Michała, patrona Izraela) zgrzeszyli, uczestnicząc
w waśniach między narodami, Dubiel musi być uważany za anioła upadłego lub demona. [We-
dług hebrajskiej Księgi Henocha 26, 12, Dubiel wraz z Samaelem są przedstawicielami Szatana
w sądzie niebiańskim (zob. Rubinkiewicz, Wprowadzenie do apokryfów Starego Testamentu, s. 38)
– przyp. tłum.] G. Davidson, dz. cyt., s. 104–105.

26 Nitael – w kabale, anioł niegdyś należący do chóru księstw. Barrett (The Magus) twier-
dzi, że Nitael, pomimo swego upadku, wciąż jest jednym z aniołów noszących boskie imię
Szemhameforasz. Przeważa jednak pogląd, że Nitael przyłączył się do Szatana podczas buntu
w niebie i obecnie przebywa w piekle, sprawując władzę nad cesarzami, królami i wysokiej
rangi duchownymi. Tamże, s. 220.

27 Och – w okultyzmie, anioł władający Słońcem (aniołowie Słońca). [...] Jest też władcą
28 z 196 prowincji olimpijskich, na które podzielone jest niebo. Uważany jest za autorytet
w dziedzinie mineralogii i nazywany jest „księciem alchemii”. Tamże, s. 223.

28 Teratel (Jeratel) – anioł chóru panowań, „upowszechniający oświatę, cywilizację i wolność”.
Tamże, s. 295.

29 Pistis Sofia („wiara”, „mądrość”) – w tradycji gnostyckiej, jeden z najwyższych rangą eonów
(eon żeński). Pistis Sofia zrodziła „najpotężniejszych aniołów” oraz wysłała węża do raju, aby
zwiódł Adama i Ewę (zob. Mead, Pistis Sophia). Według Dialogu Zbawiciela Pistis Sofia jest córką
–> Barbelo (por. Rudolph, Gnoza; Jonas, Religia gnozy; Quispel, Gnoza). Tamże, s. 237.
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z archaniołów – „Tak, Sophio. Jesteś stara. W tym pięknym ciele mieszka
dusza staruchy, żądnej władzy, wściekłej, że została zepchnięta na margines,
pełnej nienawiści do wszystkiego co żywe, młode, nowe! Sama zatrzasnęłaś
się w trumnie ze złota” 30. Po raz kolejny Kossakowska przedstawia anioły
ogarnięte żądzą władzy i zemsty, tak bardzo ludzkie i tak bardzo nieanielskie,
różne od standardów „anielskości”.

Dwa powyższe przykłady pokazały pychę i upadek anioła z pozoru sto-
jącego po stronie, kolokwialnie mówiąc, „tych dobrych”. Jednak Kossakow-
ska gra konwencjami i nieoczekiwanie przedstawia skrzydlatych bohaterów,
którzy choć upadli i stali się demonami mają zaskakująco wiele wspólnego
raczej z Niebiosami niż Piekłem.

Dobrym przykładem takiego bohatera jest Hazar, którego poznajemy
w opowiadaniu Smuga Krwi. Urodzony w jednym z miast Trzeciego Pie-
kła, jest niewątpliwie demonem z krwi i kości 31. Podróżując jako najem-
nik po Otchłani, szuka pracy i lepszego jutra. W drodze spotyka mało-
letnią demonicę Gmiel, która jeszcze tej samej nocy próbuje go okraść.
Już w tym miejscu ukazuje się dobry charakter Hazara, ponieważ wyba-
cza jej czyn, za który mogłaby stracić dłoń lub zginąć. Jednak prawdzi-
wym sprawdzianem jego serca będzie moment, w którym Gmiel krad-
nie sakiewkę kupcowi na targu, a Hazar bierze na siebie odpowiedzial-
ność. Skazany na pięćdziesiąt, a później sto batów przy pręgierzu, przyj-
muje karę bez słowa, ponieważ wie, że Gmiel takiej kary by nie przeżyła.
Jak się później okazuje, Gmiel znika i nie wyraża nawet odrobiny wdzięcz-
ności swojemu wybawcy. Zachowanie Hazara podsumowuje Angar – me-
dyk i mag, który zabiera go z pręgierza i leczy rany powstałe w wyniku
chłosty. Mówi on, że „Lucyfer [...] przyniósł nam trochę światła. Odpry-
ski Jasności, które w sobie zachował. Wielkie ideały, synu. I wielkie serce.
Wizje piękne jak poranek w raju. Mrzonki, oczywiście. W końcu jesteśmy
tylko demonami. Więc zamiast nowej Głębi, zbudowaliśmy stare piekło.
Ale dobrze jest widzieć czasem światło w którymś z nas, synu” 32. Podob-
nie Hazar objawia anielską dobroć tam, gdzie nikt się jej nie spodziewa.
Postać Hazara pojawia się również w Siewcy Wiatru, gdzie jest przyjacielem
kilku ważnych dla fabuły bohaterów anielskich i sam odgrywa ważną rolę
dla wydarzeń.

30 M. L. Kossakowska, Siewca..., s. 597.
31 Co jednak ciekawe, wydaje się, że jego „upadek” jest odziedziczony wraz z urodzeniem,

nie zaś dobrowolny.
32 M. L. Kossakowska, Smuga Krwi, w: tejże, Żarna Niebios, Lublin 2008, s. 154.
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Powyższy cytat wiąże się z ciekawym gnostyckim poglądem, w myśl
którego Piekło powstało na bazie już wcześniej istniejącego Chaosu – zastałej,
pełnej marazmu otchłani, gdzie rządzili ci, którzy nie chcieli żadnych zmian.
Autorka opisuje tę sytuację słowami włożonymi w usta Angara:

[K]iedy Jasność powzięła zamiar stworzenia świata, zapytała swoich potęż-
nych, powołanych do życia w przedwiecznych czasach aniołów, czy chcą poma-
gać w wielkim dziele. Wielu odmówiło i dla nich pozostała Głębia, prywatny
skrawek dawnego chaosu, który pragnęli zachować. Nie było to złe miejsce, ale
nie wnosiło też do planu Jasności niczego dobrego. Zawsze tak się dzieje, gdy
brakuje odwagi, wyobraźni i mężnego serca. Ci, których nazywacie dawną ary-
stokracją, woleli zamknąć oczy i pogrążyć się w marazmie. Nie mieli pojęcia,
co zrobić z darowaną im Głębią. Wiedzieli tylko, czego nie chcą. Idei. Rozwoju.
Zmiany 33.

Pogląd ten jest wyraźnie sprzeczny z nauczaniem Kościoła, gdyż zakłada
zarówno istnienie piekła, jak i „upadłych” aniołów jeszcze przed buntem
Lucyfera – przy czym sama Otchłań nie miałaby być miejscem pełnym zła
i zepsucia, a tylko, jak można wyczytać z tekstu – braku jakichkolwiek zmian.

Kolejnym interesująco przedstawionym bohaterem jest Forfax, pechowy,
acz sympatyczny demon, którego spotykamy w opowiadaniu Gringo. Jak
opisuje go Kossakowska:

[...] Forfax do niczego nie miał szczęścia. Chociaż był całkiem niegłupim, sym-
patycznym demonem, ciągle wplątywał się w jakieś niemiłe afery. [...] Wszystko
przez jedną wyjątkowo feralną cechę. Otóż Forfax zawsze musiał coś przedo-
brzyć. Nie potrafił wyczuć, kiedy lepiej sobie odpuścić. [...] [Dodatkowo] miał
raczej pogodny charakter i wyjątkową łatwość nawiązywania znajomości 34,

co w szybkim tempie z reguły prowadziło do katastrofy. Sam Forfax nie
ma na celu szkodzenia ludziom. Kiedy się komuś objawia, ma to raczej na
celu zapewnienie sobie nieszkodliwej rozrywki. Tak też dzieje się w opo-
wiadaniu Gringo. Diabeł przybywa na wezwanie młodego Metysa, Miguela,
który w zamian za duszę pragnie bogactwa i powodzenia w życiu. Zgod-
nie z życzeniem, Forfax wprowadza młodzieńca w świat nocnych klubów,
pięknych kobiet, wielkiej polityki i jeszcze większych pieniędzy. W szyb-
kim tempie Miguel wyrasta również (dzięki aktywnej pomocy demona) na
wielkiego piewcę komunizmu „z ludzką twarzą” i staje się kochany przez
naród. Gdy jednak wszystko zdaje się zmierzać ku szczęśliwemu końcowi,

33 Tamże.
34 Taż, Gringo, w: tejże, Żarna Niebios, s. 223–224.
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pech Forfaxa daje o sobie znać. Miguel bowiem, a wraz z nim jego diabelski
pomocnik stają się solą w oku El Presidente – ultrakomunistycznego dykta-
tora, a przy tym zbuntowanego cherubina Rikbiela 35, który postanawia go
zniszczyć. Od śmierci ratuje Forfaxa szybka akcja Komanda Szeol 36, które
z rozkazu Gabriela dokonuje egzekucji zbuntowanego Świetlistego. Po raz
kolejny chęć uczynienia dobrze wprowadziła Forfaxa w kłopoty. Kossakow-
ska konsekwentnie kontynuuje tworzenie postaci „dobrego diabła” – istoty
upadłej, lecz sympatycznej, stosunkowo nieszkodliwej i niepozbawionej ludz-
kich przywar i lepszych lub gorszych cech charakteru.

Forfax staje się tym lepszy, im gorzej przedstawiona jest jego anielska
przeciwwaga – Rikbiel. Teoretycznie, w parze demon–anioł to właśnie anioł
winien być nosicielem wszelkich cnót, demon zaś powinien być zły do szpiku
kości. Jednak w tej sytuacji następuje diametralne odwrócenie proporcji –
diabeł zasługuje na współczucie, cherubin zaś – na śmierć. Dlaczego Rikbiel
upadł? Jak sam mówi, „służyłem wiernie od chwili, gdy w jednym wielkim
rozbłysku powstał kosmos. Wieki i wieki wieków, demonie. A jaką otrzyma-
łem nagrodę? Garść jałowego popiołu!” 37. Brak obecności Pana w Królestwie
początkowo umyka jego uwagi, gdy jednak orientuje się, że Bóg odszedł,
wzbiera w nim gniew:

On odszedł, rozumiesz? [...] Porzucił Biały Tron, opuścił Królestwo i odszedł,
pozostawiając legiony oddanych sług, zastępy, które wielbiły Go i nigdy nie za-
wiodły. [...] Jak mógł! Porzucił mnie! Podporę Tronu! Cheruba czystej krwi! Naj-
pierw oddał pod dowództwo tej wrednej bandy archaniołków, a potem opuścił!
Pogardził oddaniem moim i moich towarzyszy! Upokorzył nas! Istoty zrodzone
u samego zarania świata, niemal Mu równe! I tak po prostu zniknął! 38

Rikbiel grzeszy pychą, równając się niemal z samym Bogiem. Nie po-
trafi bez Niego funkcjonować, nie rozumie planów Pańskich i obraża się na
Niego – jak małe dziecko na swojego rodzica. W swej pysze i zadufaniu wy-
jawia iście szatański plan zawładnięcia światem, by zemścić się na swoim
Stwórcy:

35 Rikbiel JHWH – anioł naznaczony nad boskim rydwanem (Merkawa), czyli boskimi ko-
łami; także jeden z siedmiu wodzów chóru galgalim. W tradycjach o Henochu Rikbiel zajmuje
w hierarchii anielskiej miejsce wyższe niż Metatron, co czyni go jednym z ośmiu wielkich
koronnych książąt sądu niebiańskiego [...]. G. Davidson, dz. cyt., s. 186.

36 Elitarny oddział komandosów składający się z Aniołów Szału lub Gniewu.
37 M. L. Kossakowska, Gringo, s. 243.
38 Tamże.
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[...] Zemszczę się. Na nich i Tym, którego już nie ma, bo podle zdezerterował!
Urządzę nowe Królestwo! Tu, na Ziemi! Krainę Ciała, Krwi i Potu! Wspaniały,
czysto materialistyczny, przesiąknięty głębokim humanizmem, komunistyczny
świat ogólnej równości, sprawiedliwości społecznej i oświaty! Bez otumaniają-
cego oparu religii, bez duchowych bredni. Bez bzdur o duszy, indywidualności
i cechach osobowych. Cesarstwo Materii, gdzie każdy będzie myślał to samo,
wyznawał to samo, mówił to samo. [...] Precz z duszami! Niech żyje idea! [...]
Nastanie równość totalna! Wspaniały, na wskroś przemyślany, doskonały raj na
Ziemi! Królestwo człowieka! 39

Budowę zaś tego raju pragnie zacząć od wymordowania każdego, kto
mu się przeciwstawi, kto mógłby mu w jakikolwiek sposób zaszkodzić,
czy też każdego, kto w jakikolwiek sposób odstaje od wyznaczonego przez
niego, jedynie słusznego wzorca. W swoich dążeniach bliski jest wspomnia-
nemu już we wstępie Miltonowskiemu Lucyferowi, który woli władać w Pie-
kle niż służyć w Niebie – analogicznie Rikbiel nie chce już służyć Panu,
którego nie widzi, za to chce sam być Jedynowładcą i sprawować niepo-
dzielną władzę nad ludźmi. Rikbiel chce być Bogiem i odbierać zasłużoną
tylko Jemu cześć, tępiąc jednocześnie wszelkie inne aspekty religijności. Zabi-
jając religijność, umacnia własny kult jednostki, a tym samym swoją potęgę.
W ten sposób realizuje ultymatywne wyobrażenie komunistycznej utopii,
która z założenia będąc cudowną, w praktyce zawsze okazuje się piekłem
na ziemi.

Niniejsza praca dała wgląd w zarys postaci anielskiej występującej u Mai
Lidii Kossakowskiej. Jej twórczość w dziedzinie tak zwanej anielskiej fanta-
styki jest w moich oczach papierkiem lakmusowym współczesnej polskiej
literatury popularnej, skierowanej zwłaszcza do młodzieży. Zaczynając od
teorii wypracowanej przez wybitnych specjalistów w dziedzinie angelolo-
gii przeszedłem do analizy dwóch tekstów Autorki – Siewcy Wiatru oraz
zbioru opowiadań Żarna Niebios. Obraz anioła wyłaniający się z obu tek-
stów jest bardzo podobny – aniołowie są bardzo ludzcy – knują, walczą ze
sobą, nienawidzą się i gardzą sobą nawzajem. Wykreowani ewidentnie na
wzór ludzki – przy wyraźnym wspomaganiu się poglądami pochodzącymi
z gnozy – aniołowie Kossakowskiej, zarówno pochodzący z Nieba (Króle-
stwa), jak i Upadli po buncie Lucyfera Mroczni, są pełni mieszanych cech.
Świetliści aniołowie potrafią być, tak jak Jaldabaot, Pistis Sophia czy Rikbiel,
próżni, pyszni, zawistni, żądni władzy i czci dla samych siebie – jednym sło-
wem, siedliskiem cech zarezerwowanych przez Kościół katolicki dla bytów
demonicznych. Z drugiej jednak strony wielu Głębian (mieszkańców Piekła),

39 Tamże, s. 244.
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jak Hazar czy Forfax, to wręcz sympatyczne istoty, z którymi można by-
łoby się zaprzyjaźnić, którym można byłoby zaufać, a może nawet których
można byłoby pokochać. Oczywiście, mój wybór tekstów i postaci nie wy-
czerpuje w żaden sposób puli możliwych dalszych rozważań na temat bytów
anielskich w twórczości Mai Lidii Kossakowskiej, jednak w mojej opinii daje
reprezentatywny wgląd w sytuację panującą w tekstach Autorki, ukazując, iż
w istocie to właśnie człowiek jest matrycą, od której odciśnięto obraz anioła –
matrycą, na której znajdziemy wszystkie cechy obecne u bohaterów Mai Lidii
Kossakowskiej.

Streszczenie

Niniejszy tekst ukazuje pewien trend we współczesnej literaturze popularnej
z kręgu tak zwanej anielskiej fantastyki, a mianowicie przedstawianie anioła nie
jako istoty bezpłciowej, czystej i bezgranicznie zanurzonej w Bogu, lecz jako bytu
quasi-ludzkiego lub wręcz sprowadzonego do poziomu człowieka z poziomu bó-
stwa. Na przykładzie Siewcy Wiatru i Żaren Niebios Mai Lidii Kossakowskiej, poniż-
szy artykuł opisuje sposób przedstawiania postaci anioła zarówno znanego z Biblii,
jak i upadłego we współczesnej literaturze fantastycznej. Zaczynając od wyjaśnie-
nia znaczenia terminu „anioł”, jak również funkcji, jakie byt ów wypełnia w judeo-
chrześcijańskim kręgu kulturowym, praca stopniowo przechodzi do opisu wybranych
bohaterów anielskich z tekstów Autorki, a mianowicie eonów Jaldabaota i Pistis So-
phii z Siewcy Wiatru, demona Hazara z opowiadania Smuga Krwi oraz demona For-
faksa i zbuntowanego cherubina Rikbiela z opowiadania Gringo. Następujące po sobie
analizy przedstawiają niezbicie fakt żonglowania przez Autorkę konwencjami, po-
przez celowe ukazanie postaci teoretycznie „dobrych”, aniołów Pana – jak Jaldabaot,
Pistis Sophia czy Rikbiel – jako posiadaczy wyjątkowo negatywnych cech charak-
teru, przy jednoczesnym „wybielaniu” bohaterów diabelskich, jak Hazar czy Forfax.
Jest to zabieg znamienny i charakterystyczny dla współczesnych powieści z nurtu
angelic fantasy. Wnioski podkreślają odejście Kossakowskiej od biało-czarnych boha-
terów oraz fakt, iż w dzisiejszych czasach to człowiek jest matrycą, od której odciska
się obraz anioła funkcjonujący w masowej kulturze i literaturze.

Summary

The present text shows certain trend in the modern popular literature, especially
in the so-called angelic/angel fantasy subgenre, namely presenting an angel not as
a pure, sexless and endlessly submerged into God creature, but as a being of
quasi-human nature – or even downgraded from the divine to the human level.
Based on Siewca Wiatru and Żarna Niebios texts of Maja Lidia Kossakowska, this
article describes the way both the angelic figure we know from the Bible and the
fallen one are presented in the modern fantasy literature. Starting with explanation
of the meaning of the term angel and the function it fulfils in the Judeo-Christian
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culture, the work gradually proceeds with describing particular angelic protagonists
from Kossakowska’s texts, namely eons Jaldabaoth and Pistis Sophia from Siewca
Wiatru, Hazar the demon from the short story Smuga Krwi, Forfax the demon and the
rebellious Cherub Rikbiel – both from the short story Gringo. The following analyses
irrefutably show how the Author juggles with literary conventions by intentionally
presenting the theoretically “good”, as the Angel of the Lord should be, characters –
like Jaldabaoth, Pistis Sophia or Rikbiel – as infused with the worst features possible,
at the same time “whitening” the devilish characters of, for example, Hazar or
Forfax. Such trick is characteristic for the modern fantasy literature. The summary
emphasizes Kossakowska’s breaking with the black-or-white protagonists, as well as
the fact that today it is the man who is the matrix for the creation of an angelic
character, and not the other way round.


